CENY OGŁOSZEŃ: Po tekiale L mm w '1, ezpalcia 
(szer. azp, 22 mm) 12 Rpf. W tekścia 1 mm w 1 ezp. 
maer. azp, 69 mm) RM, 1.—. Drafne agloszenia xa 
jowo (tylko dla osób prywatnych) Rpr. 08, pierweza 
Sowo tusiym drukiem Rpt. 12 (najwyżej da trzech 
slów). Drobne ogłoszenia handlowa 7a slowo Bof. 10, 
pierwsze ałnwa tłostym. drukiem Rpf. 15 

Szalna także (yika najwyżej trzy wowa). 


Kraków, czwartek 2 maja 1940 r. 


(dopusz. 


Potwierdzenie wielkich strat marynarki 


Hzym, 2 maja. — Wczorajsze wieczorne 
dzienmki rzymskie znmieszczają w kores- 
pondencji z Brukseli niezwykla ciekawe 


oświadczenie pewnej neutralnej wysokiej 
osobistości, której nazwisko ze względów 
zasadniczych nie może być wymienione, a 
która twierdzi, że osławione - zwyciestwa 
morskie Anglików, podobnie, jak zaprze- 
czenia podanych przez źródła jemieckie 
wiadomości o stratach angielskich są zgo- 
la absurdalne i dziecinne. 

Jest to zupełnie jasne już chociażby. z te 
mo powodu, że Londyn w podawanych 
przez siebie informacjach na ten temat, 
pomieszał nazwy różnych niemieckich Ja- 
dnostek morskich w sposób tak nieprawdo- 
podobnie śmieszny, że na tem klamstwin 
może się poznać nawat największy laik. 

Niezawodnie to bombardowanie jedynie 
Śniło się lotnikom angielskim. Wspomnia- 
na osobistość zagraniczna wyjaśniła dalej, 
ża jeśli chodzi o szkody wyrządzone przez 
lotnietwo angielskie na wyspie Sylt, to są 
ane dziesiątą częścią tega zniszczenia, ja- 
kia Anglicy ponieśli przy hambardowaniu 
Scapa Flow, Tam bowiem, jak wiadomo, 
uległy poważnemu uszkodzeniu okręty bo- 
jowe „Hood“, „Barham“, „Nelson“ i „Re- 
pulse“, zaś okrąt bojowy „Ramillies“ wsku- 
tek celnego trafienia bombami objęty był 
w ciągu trzech dni pożarem. 

Prawdziwen _ mistrzostwem klamstwa 


brytyjskiej admiralicji było zdaniem owej 
neutralnej osobi 


stości, surawazdania a sła- 
", które roz- 
trąbiono w świat jako wielkie zwycięstwa 
angielskie. W rzeczywistości jednak spra- 
wa przedstawiała się całkiem odmiennie, 
Bowiem w Skagerraku została flota wojen- 
na angielska zaatakowana przez latników 
miemieckich, którzy sprawili jej niepraw- 
dopodobną „łaźnię”, 

W wyniku akcji lotników niamisckich u- 
lemy zniszczeniu cztery tlężkia akrąty | 
krążowniki bojowe, mocna ez bomby u- 
szkodzone zostaly dwa clążkia krążawniki 
typu „Suitolk“ araz dwa lżejsze krążawni- 
ki typu „Aurara”, jak również trzy Inne o- 
krąty transportowe, wśród których jeden 
typu „Ramili*, który usiłował wycofać sią 
w kierunku północnym, został Jednak w o- 
kolicy Bergen zaatakowany | zatopiany, 
üdy tymczasem szereg Innych |ednos 


angiciskicj. 


| marsklch muslała się ograniczyć da rato- 
wanla załóg. x . 

Ponadto zostały .w Skagerrak zatopione 
dwa okręty typu „Quen Ellsabeth", przy- 
czem wiądomości, jakiemi wspomniany na 
wstępie informator neutralny dyspouuje, 
pozwalają mniemać, iż chodzi w tym wy- 
padku o okręty „Valliant“ i „Małaya”. 

W tych warunkach bitwa pod Skagerrak 
była dla Wielkiej Brytauji prawdziwą ka- 
tastrafą. Angielska marynarka 'wojenna 
byla zmuszona do wycofania się, zaś pla- 
nawane ataki na Dronthelm, Bergen | Sta- 
vanger nie odbyły się. 

Wapomniana osobistość w dalszym ciagu 
zakomunikowała, że w czasie od 12 do 20 


Amsterdam, 2 maja. Jak donosi „Catholie 
Herald", żydzi w coraz bardzie] wzrastają: 
cej liczbla npuszczają Anglję, która wyda- 
lo się im zhyt niebezpieczną. Uda]ą się onl 
masown do Irland]i, gdzia juž zdołali apa- 
nować cały przemysł rozrywkowy w Du- 
hlinie. Pózatem wykupują oni najlepsza 
domy Dublina, a przedewszystkiem damy, 
położone dogodnie za wzglądów handla- 
wych. Wykupują także ad szeregu miesięcy 
najlepsze grunta, 

Niedawno temu pewien irlandzki kato- 
lik nsiłował zakupić dom dla celów prze 
myslowych, przeznaczony do sprzedaży. 


Amsterdam, 2 maja. —  Przepowiudany 
od kilku tygodni nowy skandal w brytyj 
skiem ministerstwie wojny, wykuchnął w 
tych dniach. 

„Opinja publjczna zwróciła w ostatnich ty- 
godniach uwagę na mnożące się wypadki 
planoweg. zwalniania starszych, wykwalifi- 
kawanych rohalników, przeważnie welera- 


Kwietnia b. r. uległ zatopienin względnie 
uszkodzeniu szereg augielskich jednostek 
morskich, a m. in. jeden okręt bojowy kla- 
sy „Queen Elisabeth“, przypuszczalnie 
„Warspite“ oraz jeden cieżki krążownik 
klasy „Suffolk“ i dwa krążowniki lżejsze. 

Reasumując więc jego informacje, nale- 
ży przyjąć, że w czasie ad A do 20 kwiełni 
Angi]a utraciła 5 krążowników clężkich, 5 
lekkich, zaś dwa okręty bojowe, trzy cięż- 
kle araz dwa lekkie krążowniki | jeden lot- 
niskowlec uległy poważnemu uszkadzeniu. 
Niezależnie od tego zastały zatopione trzy 
okręty transportowe, uzlewięć torpadow- 
| cáw | siedem lodzi podwodnych angiel- 
í skich, (p.). 


Żydzi masowo opuszczają Anślję. 


| Irlandczyk ów chciał ten dom zakupić dla 

starego towąrzystwa irlandzkiego, osia- 
dlega w Dublinie ad wielu już lai. „Żżydaw- 
ski plerścień”, którym byl otaczony ów 
| dom, nie donuścii do przeprowadzenia tego 
kupna, poczem dom ten został sprzedany 
jakiemuś żydawi. 

„Catholie Herald* wskazuje pełen obu- 
rzenia na to nowe  niebezpieczeństwo, 
wdzierające się do Irlandji, i domaga się 
zastosowania jak najsurowszych metod 
| przeciwko żydom uciekającym z Anglji do 

į Flandji. (p). 


Nowy skandalwbrytyjskiemmin.wojny 


Wyzysk robotników przez przedsiębiorców protegowanych przez 
ministerstwo wojny. 


| nów wielkiej wojny z prac przy nowych ob- 
| jektach wojskowych, rozdzielanych masowo 
| przez ministerstwo wojny i skazywanie ich 
w len sposób na bezrobocie. Na ich miejsce 
przyjmowani są przeważnie nlekwalifikowa- 
ni mlodzi robolnicy w wieku ak, 20 łat, któ- 
rzy afiarowują swą pracę za niezwykle ni- 
sklemi zarobkami. 


Nadealane a nia zamówione przez Redakcje reko 

play bedą zwrscane- auloram jadynie wówrzna, giy 

dolączone zostaną znaczki pacziawa na aplarańte 

przeayTk! zwrotnej. — Pronamerata miea; 225 Em 
= odnoszeniem do domu 250 Rm, 


Przy bliższem zbadaniu okazała się, że ró- 
źnicę pomiędzy zarobkami  olrzymywariemi 
przez starszych wykwalilikowanych robotni- 
ków, ojeów rodzin „i ików wojny 
światowej a niskiemi wynagrodzeniami pū- 
bieranemi przez młodych kandydatów ink 
sują przedsiębiorstwa pawaływane do życi 
przez minisira wojny. Mlodzi ludzie rezy- 
gnują z normalnego wynagrodzenia, ponle- 
waż zajęcie ich zastała uprzywilejowane 
przez samego ministra wojny, mianowicie 
przez reklamowanie od wojska, — wszyscy 
więc el, klórzy chcą się wykręcić od słażhy 
wojskowej uzyskują w ten sposóh znakotml- 
iq okazję do bezpiecznego uchylenia się ad 
slażby wojskowej wzamian za zrezygnawa- 
nie z ustawowych marobków. 

Brytyjski minister wajny stworzył więc w 
ten spasóh nietylko „dla obijatzy” hezpiacz 
ne posady, ale nadto skazał na bezrobocie 
tysiące ojców rodzin, 

Ten oslalni skandal, o którym rozpisuje 
się szerokn dziennik „People“, ma bvć przed- 
miolem — oczywiście bezskułecznej — it- 
terpelacji w Izbie Gmin. Minisier wojnw, — 
klóry jak wiadomo jest dzierżycielem olhrzy- 
miego mająlku całej Anglji, hedzie wolał, jak 
w.innych podobnych wypadkach, na ig fn- 
terpelację — nie udzielić żadnej odpowiedzi. 


Siorpedowanie parowca 
„Miasto Brueśśc", 


Falszywe daniesianie francuskie 
wiec helgljski zatrzymana wa f 
purcla kantrolnym. 

Bruksela, 2 maja. — W nocy na ponis- 
dzlałok źródła amerykańskie | Inne muicl- 
ły w świat wladomaść, że belgijski paro- 
wiec „Miasta Rruegge" pa]. 14.000 tan za- 
stał storpedowany. 

Obecnie, jak donosi dziennik „Taalata 
Nieuwe“ w rzeczywistości okazuje się, ,ż6 
parowiec ten znajduje się w dalszym cig- 
gu w parcie La Havre, gdzie przed kliku- 
nastu dniami zastal zatrzymany pfzaz 
kantrolą francuską. 

Znamieńnem jest, że jakkolwiek okręt 
ten znajduje się w Le Havre, ze strany 
francuskiej nia wydano żadnego zaprzo- 
częnia pogłosek o storpedowaniu oktetu. 
Widocznie czynniki francuskie są zainte- 
resowanę w utrzymaniu tych pogłosek, o 
ile nawet nie w rozszerzaniu ich. 


Niemieckie wojska pancerne w Norwegii. 


Podczas oneracy| wolennych w Norwegji 
oddzini tani 


użyto w dużych razmlarach niamlecki 


w niemieckich na drodze, wiadącęj z Oslo da H 


cerne]. Zdjęcie nasze przedstawia 
toss, 


Nowy ambasador włoski w Berlinie. 


Dina Alfleri, nowy ambasador włoski 
w Barllnie 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 53. Czwartek, 2 maja 1340. 


Wojska niemieckie zajęły Domhaas. 


Berlin, 2 maja. Naczelna komenda ar- 

mji niemieckiej komunikuje: Wojska 

niemieckie. naclerająca w dallnie Gud- 

brand energicznie na cafające slg wojska 

nieprzyjacielskie, zająły ważny wązlawy 

Koi kolejowy | komunikacyjny Dom- 
as. 

W pochodzie z północy ua południe, 
wzdłuż linji kolejowej Drontheim-Dom- 
baas obsadzono miejscowość Opdal. W ten 
snozób takie główne połączenie kolejowa 
Gsio-Drontheim znajduje sią w rękach 
niemieckich, 


Niemieckie pogotowie w Narvik. 


Zniszczenia nisprzyjacialskiaj bator]i 
bombami lotniczami, 


Berlin, 2 maja. — Wszelkie nsiłowania 
Anglików usadowienia się w okolicy Nar- 
vik napotykają na silny opór niemiecki. 
Niemieckie samoloty zmusiły do milezenia 
licznemi bombami ciężkiego kalibru jedną 
baterję nieprzyjacielską koło Narvik, 


Zestrzelenie francuskiego samolotu. 


„ Berlin, 2 maja. W komunikacie wo- 
jenny” z dnia 24 kwietnia doniesiono a 
zestrzeleniu dwóch samolotów typu „Hu- 
ricane* w jednej z walk powietrznych na 
froncie zachodnim, 

Jak ohecnia dodatkowo donoszą, zastrze- 
lano dalszy samolot nieprzyjacielski, mla- 
nawi le jeden samalot francuski typu „Mo- 
rane", 


Churchill potwierdza 
stratę dwóch łodzi” podwodnych. 


Barlin, 2 maja. Z Londynu podano naste- 

pującą wiadomość, 
skiej admiralicji: „| 
z ukolewaniem mus) zakomunikować, że 
dwla brytyjskie łodzie podwodna „Tarpan“ 
U riei“ zastały napadniąta | prawdopo- 
są stracone". 
a przyjąć, że obydwie ladzie pod- 
wodne należą da rzędu tych, których zata- 
pienie, względnie zniszczenie została zako- 
munikowane w komunikatach głównej ko- 
mendy armji niemieckiej w ostatnich 
dniach. (p). 


Zatonął parowiec brytyjski. 


Am m, 2 maja. — Jak donosi am- 
Bterdamski „Telegraaf“ z Londynu, atacja 
iskrowa w Scarborough przejęła sygnaly 
SOS, nadana przez brytyjski okręt „White- 
toft" poj. 888 ton. 


Angilja straciła znowu dwa parowce. 


Amstardam, 2 maja. Według komu- 
nikatn brytyjskiej admiralicji pozostaj 
cy ma służbie wojennej parowieo rybacki 
„Hamond“ zatonął, zaś parowiec rybacki 
„Larwood” został zaatakowany bombami 
palącemi. „Larwood" nie odniósł jednak 
żadnych szkód. 


„ Zakończenie rokowań handlowych 
niemiecko-szwedzkich. 
Sztokholm, 2 maja. — Roazpaczęta w u- 


blagłym tygodniu w Sztokhoimia partrak- 
tacje niamliscko-szwedzkich de 


gu punktów. 

Na podstawie osiągniętych dotąd wyni- 
ków dalsze rokowania będą niebawem w 
Berlinie kontynuowane. (p). 


Opinja angielska w Londynie przygnębiona 
przebiecśicm kampanji norweskicj. 


Amsterdam, 2 maja. Londyński korespon- 
dent pisma „Talagraaf" oplauja wyczerpu- 
Jaco nastroje, panująca obecnla w Landy- 
nle, Pisze on m. in., ‘o wiadomości, nadeszłe 
do Londynu w połowie ub. tygodnia z Nor- 
wagji, podziałaby bardzo przygnebiająco La 
opinję publiczną. Nagle i bez żadnego przy- 
gotowania społeczeństwo londyńskie sta- 
nelo wobec twardej rzeczywistości. Wstrząs 
ten byl bardzo przykrym, s nrzytem zu. 
pałnie zhytecznym, gdyż miarodajne kała 
nla miały nigdy fałszywych iluzyj. 

Ten stan rzeczy spowodował podwójną 
krytykę. Po pierwsze krytyka ta kisrnje 
się przeciwko sposobow! wstrzymywania 
pewnych wladamości, a po drugie przeclw- 
ka samym operacjom wojennym. W każ- 
dym razie społeczeństwo zdaje sobie apra- 
wę z błedu, jaki czyni się przy wydawaniu, 


a raczej niewydawaniu, ofiejalnych wiado- 
mości. 

Co sią tyczy krytyki samych oneracyj, 
to ciagle krąży się w ciemnościach. Jost 
możliwem, ża błąd zaczął się przez podję- 
cie operacyj bez odpowiednich środków, a 
może został spowodowany przez sam rząd 
i dowództwo wojska i floty, które nie umia- 
ło_odpowiednio energicznie postąpić, 

Wskazuje się na to, że kampanja norwe- 
ska była próbą sił dla państw sprzymie- 
rzonych w zakresie prowadzenia wojny i 
że pbecnis prablem panowania w powietrzu 
staje sią bardzo aktualnym, 

Korespondent cytuje kilka głosów prasy 
angielskiej, aby na tej padsataw:o atwier- 
dzić, ża w snałsczeństwie zapanowała pū- 
ważna troska, której możliwość zaistnienia 
we wrześniu odrzucano. Tem siluiej wystę 
puje ona obecnie na jaw. (p) 


Otwarcie 8 bułgarskich targów w Plovdiv. 


Poważny udział firm niemieckich. 


Sofja, 2 maja. 


o uk. poniedzialek 


wlalkanneny wediu: lendarza wschod- 
nlega od! w 
rakich 


lo, U 
reprezentantów akredytowanaga 
Jl korpusu dyplomatycznego. 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił 
Prazydent ministrów prof, Flloff, który 
podkreślił wolę Bulgarji w kierunku poko- 
jawej współpracy w dziedzinie gospoda: 
czej. Zkolei zabrał głos mill d 
Zagoroti, który oświadczył, gi mają 
ałużyć poglebieniu i wzmocnieniu dotyeli- 
czasowych stosunków handlowych Bulga- 
rji z innemi państwami. Z zadowalaniem 


takt udziału po raz plerwszy w 
jawieckiaj. Na uwage zasłu- 
ność na targach firm an- 
neuskich, jak również i to, ze 
ləgawaly swych grzed- 
;zyatość atwarcla targów. 
Podkreślić należy przytłaczającą więk- 
srość wystawców niamieckich, przyczem 
w kołach kupieckich podnoszono fakt, iż 
towary nlemiackis mogą byé dastarczane 
w Iclńle ekraflonych terminach. Pawilon 
niemiecki cieszy się, z uwagl na wielką i- 
lość zaw: h w nim eksponatów, jak i 
z powodu doskonałej organizacji, olbrzy- 
miem powodzeniem i ogóliem uznaniem. 


Nowy włoski pancernik oddany |ll. „jaka w tych uroczystych godzinach 


do służhy. 


Medjolan, 2 maja. — Pancernik „Yillta- 
ria Veneto“ po odbyciu z zadowalającym wy- 
niklem jazd próbnych zasiał z wajskowemi 
ceremonjami wypuszczony z doków San 
Marca w Trieście i addany do służby w sze- 
regach czynnych jednosiek wajennych floty 
wloskiej. 

Pancernik „Vilorio Veneto" poj. 35 tys. 
tan, należy do wielkich jednostek bojowych, 
które wedlug programu morskiega Mussoli- 
niego mają slanowić Irzon włoskiej floty wo- 
jennej na morzu Śródziemnem. 


Prasa rzymska 6 nominacji 


ambasadora Alfieri. 
> 


Rzym, 2 maja. — Sympatja, z jaką po- 
wilano ambasadora Alfieri z okazji po- 
wołania go do Berlina w szerokich kołach 
niemieckich, wywołała w kołach politycz- 
nych Rzymu żywe zadowolenie. W noml- 
nacji taj widzi alq żywotny wyraz sardecz- 
nych błatych ataaunków, jakla amba- 
dor Alf awiązał w swolm charakterze 
ministra oświaty bawiąc z wizytą aflcjal- 
ną w Niemczech | Jakle w dalszym clągu 
pislągnawał. 

Prasa rzymska podkreśla również we 
wtorek szczególne znaczenie tej nawe] ml- 


historji przypadła ambasadorowi Alfieri“, 
jak się wyraża „Messsgero*. „Popolo di 
Roma“ pisze, że wraz z powołaniem Alfia- 
rego przybywa do Rzymu  „osobistość 
pierwszego rzędu”, która dzięki swemu bo- 
gatemu doświadczeniu rządowemu i aze- 
rokiemu obznajomieniu z zagadnieniami 
narodowemi i międzynarodowemi jako 
doświadczony w boju i wypróbowany fa- 
szysta kontynuować będzie w dalszym 
ciągu polityke osi. 

Dziennik określa Alfierego jako tego 
człowieka, który „przez popieranie i po- 
głębianie wzajemnego poznania obu naro- 
dów stworzył psychologiczne podstawy 
dla sojuszu, łączącego dziś państwo nio- 
mieckle z faszystowskiemi ochami'. 


Nawet na żołnierzach 
zarabiają platokracd angielscy. 


Amstardam, 2 maja. Jak wiadomo 
plutokraci angielscy, widzą tylko jędną 
korzyść w wojnie, mianowicie aby móe na 
wszystkiem jak najwięcej zarobić, ałe też 
równocześnie jak najmniej Świadczyć i 
me ponosić najmniejszych nawet cięża- 
rów. 

Z tego tež względu ndziela się rodzinom 
rezerwistów zasiłki w wysokości tak mi- 
nimalnej, że pozwalają im one jedynie na 
bardzo skromną egzystencję, wobec zaś 
nowego angielskiego systemn padatkowe- 


go. uposażenie osóh wojskowych jest tak 
śmiesznie małe, że osoby te nie są w uta- 
nie nabyć za otrzymany żołd nawet naj- 
potrzebniejszych rzeczy. 

Pewien młody żołnierz w liście skiera- 
wanym do redakcji dziennika „Times“ p- 
aze, że na opłacenie porta listów do żony 
i rodziców, która to listy wysyła zwykle 
dwa razy w tygodniu, RE podwyżce opłat 
pocztowych przeznaczać musi 17 proc. ze 
swego żołdu. (p). 


W Genui wykryto bandę oszustów 
1 bandłarzy dewiz. 
Maedlalan, 2 maja. Władze barple= 


czeństwa w Genul wpadły na trap szaroka 
zorganizowanej bandy, która trudniła sią 
zabronionym we Właszech handlem dawl- 
zami zagranicznemi, 


p ar , przyczem odpo- 
wiedzialność za uprawianie tego procede- 
ru TAR na dwóch hurtowników drzew- 
nych. 

W związku z likwidacją afəry pallcja 
skantlnkowala 84.000 dalarów I innych de- 
wiz zagranicznych na sumę 2,300.000 Ilrów 
araz 4D.000 ton różnego rodzaju szlacht- 
tnega drewna. Przy tej okazji aresztowa- 
no 23 osoby, które osadzono w więzie- 
niu. (p). 


We Francji nie będzie akcji 
zasiłkowej. 
Bruksela, 2 maja. 


y! e 
w związku z 
nam! schroniły slg w 
mentach Francji. 
„Jak donosi dziennik „Jour“ tego rodza- 
ju zasiłki będą wypłacane jedynie w wy- 
padkuch wyjątkowych i to tyłko atareom 
i rodzinom wieloosobowym, obarczony 
potomstwem. (p). 


Podpisanie układu granicznego 
fińeko-rosyjskiega. 

Moskwa, 2 maja. — Urzędowo podano do 
wiadomości następujący komunikat: W d. 
29 kwietnia b. r. podpisano w Moskwie pro- 
tokól ustalenia granicy państwowej mig- 
dzy Unją Sowiecką a Finlandją, stosownie 
do artykułu 2 układu pokojowego z dnia 
12 marca 1940. 

Ze Unje Sowiecką uklad podpisał Molo- 
tow, a za Finlandją Paasikivi. (p.). 


Niema widoków na anglelsko-rosyjski 
układ handlowy. 


Amsterdam, 2 maja. — Widoki na do- 
prawadzania do skutku anglalsko-rasy|- 
sklega układu handlowego apadly obecnie 
da zara. 

Miarodajne angielskie czynniki urzędo- 
we uznały notę rosyjską w tej sprawie za 
niezadawalającą. Dotychczas nie jest je- 
dnak wiadomem, czy pertraktacje powin- 
ny być dalej prowadzone. Londyńskie ko- 
ła polityczne zostały zaskoczone negaty- 
wnym wynikiem. Daleko idące warunki 
angielskie były wielokrotnie osądzane, ja- 
ko niemożliwe dla przyjęcia dla Rosjan. 
Przedewszystkiem dotyczy to żądań ze 
strony angielskiej, związanych ze stosun- 
kami handlowemi Rosji z Niemcami. (p). 


Pit. Hl. i Ji #4 
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„ Kledy wreszcie odprowadził pannę Cor- 
lis i pawrócił do domu — zastał wszyst- 
kich mieszkańców willi na nogach. Misa 
Nicholson, atajenny, a nawet niewzruszo- 
my kamerdyner biegali po wszystkich ką- 
łach i szukali Nelly. Gdy Korski rozpoczął 
Śledztwo, okazało się, że Nelly wróciła ze 
spaceru, poczem gdzieś zapodziała się. 

A czy koń w stajni? — pytał się Ja- 
musz. 

— „Sally“ stoi, ale „Piornna” niema, My- 
ślałem, że pan jednak pojechał za pa- 
nienką. no 

Janusz popędził do stajni. Rzeczywiście 
„Pioruna* nie hyło. W mig osiodłał „Sally“ 
i wyprowadził ją ze stajni. Zapytał się 
jeszcze, w którą stronę pojechała Nelly 1 
ruszył galopem. Poszukiwania nie dały je- 
dnak przez długi czas rezultatu. Napoty- 
kani ludzie odpowiadali, że nie [zieli 
nigdzie młodej amazonki. Dopiero w lesie, 
odat o dobre parę mil, dokąd zapnsz- 
czal się Janusz z Ñolly tylko bardzo rzad- 
ko, znalazł pierwszy Ślad. Była to, CE 
Nelly. Ślady konia wskazywały, że sze 
on galopem, nawet ewałam. Zaniepokoj0- 
ny Janusz zmusił konia do szybszego tem- 
pa. Galopował szeroką przecinką leśną, 
rozglądając się na wszystkie strony. Nare- 
szcia znalazł Nelly. Leżała pod drzewem. 
„Piornn” zajadał spokojnie opodal trawę. 
Janusz zeskoczył z klaczy szybko i pod- 
biegł do dziewczyny. Byla nieprzytomna. 
ać jak oszalały, począł potrząsać Nel- 


mailując ją przzwrócić do przytomno« 


ści. Wszystkie wysiłki były jednak da- 
Temne. 

Odehodzae wprost od zmysłów z rozpa- 
czy, Janusz przytulał ją do siebie, głaskał 
i całował, prosząc i zaklinając, aby sią o- 
dezwała. Nelly jednak nie wracała do przy- 
tomności. Gdyby Janusz był mniej zdener- 
wowany, wówczas niewątpliwie spostrzegł- 
by. że Nelly już dawno była przytomną. 
Alo ponieważ dobrze jej była w ramio- 
nach Janusza, więc zamknęła oczy i dalej 
udawala zemdloną. Dopiero gdy sytuacja 
zaczęła się wikłać — Nelly zdecydowała 
sią podnieść powieki. 

— Gdzie jestem? Co się stało! — zapy- 


la. z 

— To ty musisz mi powiedziec, Co Bię 
etalo, Ja znalazłem cię już nieprzytomną 
pod drzewem. Skąd sią tutaj wzięłaś i dla- 
czego wsiadłaś na „Pioruna”, chociaż wie- 
działaś, ża nie dasz mu rady. Ń 

Wytrzymałość Nelly skończyła się. Roz- 
plakala się, a wśród lez opowiadała Janu- 
szowi wydarzenia ostatnich godzin. 

— Zobaczyłam pana, jak pan jechał z tą 
małpą i zeniewałam się, i pobiegłam do 
„Piorana” i osiodłalam go sama i pojecha- 
lam i „Piorun“ mnie poniósł i spadłam. 
To wszystko. 

— Dlaczego nazywasz pannę Cartia mal- 
ps. Nellyt Tak nie powinna się wyraża 
panienka z dobrego domu. Co masz do za- 
rzucenia pannie "Śortist A 

— To, że mi pana zabiera. A pan... 

— Ja jestem tylko twoim nauczycielem 
i gdy załatwię lekcje, to wolno mi chyba 
zdkić to, ca mi aig podoba. 

— Tak, ale ja... 

Co ty... 

— Ja pana kocham. — Powiedziała szyb- 

ko Nelly i schyliła głowe. 


Nelly była przecież jeszcza dzieckiem, a 
zresztą nigdy przecież nie mógl marzyć o 
tem, aby móc ożenić się z jedynaczką mi- 
ljonera, 

— Dziecko jesteś i tyle — odpowiedział. 
— Kiedy dorośniesz, będziesz się śmiała z 
dawniejszej eceny, a teraz marsz, siadaj 
na „Sally“ i jazda do domu. 

Okazało się jednak, że Nelly była po- 
rżądnie potłuczona. Wprawdzie przy po- 
mocy Janusza wydrapała się na siodło, 
ala jechać mogli tylko stępa. Dopiero pi 
wieczór dotarli do domu, gdzia zastali już 
mr, Pillowa, porządnie zaniepokojonego 
długą nieobecnością córki. Zaalarmował 
on już policją i nawet straż ogniową. Je- 
dmem słowem cała okolica była w ruchu. 
Gdy wreszcie młoda para zajechała pod 
pałacyk — Pillow wyskoczył z wyrzutami 
pod adresem Janusza. 

— Ładnie mi pan córki pilnuje. Prosi- 
łem, aby pan jej samej nie puszwał konno 
z domu. Za co ja panu płacę. 

Janusz poczerwieniał gwałtownie. Za- 
nim jednak zdołał odpowiedzieć — wyrę- 
czyła go Nelly. 

— Papo, proszę się nie gniewać na Ja- 
nnsza. To tylko ja byłam taka głupia. 
Wykorzysiałam, że go nie była w domu i 
porwałam „Pioruna*. Nie dałam mu rady 


éji poniósł mnie. Gdyby nie Janusz, ta nie 


wiem, coby sią ze mag stało. 

— W każdym razie obydwoje powianiś- 
cie dostać w skórę — zakończył mr. Pil- 
low, ostatecznie zadowolony, że córka jest 
cała i zdrowa. 

i następnych dni Nelly masiala 
wypoczywać i przejażdżki konne musiały 
odpaść. Janusz chodził posępny po domu. 
Nawet do samochodu nie zaglądał. Do- 
szedł do przekonania, że był Śmieszny za- 


Janusz by! zaskoczony tem wyznaniem. |równo przez swoją manją samochodowa, 
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jak i przez konkury do panny Oortis, Ostre 
słowa mr, Pillowa zwróciły mu uwagę, że 
w gruncie rzeczy nie jest niczem innem, 
jak tylko płatnym funkcjonarjuezem, któ- 
rego każdej chwili można wyrzucić. Uwa- 
ga Pillowa dotknęła go mocno. Ponieważ 
doszedł do przekonania, ża nadużył zaufa- 
nia swego pracodawcy, przeto postanowil 
zrezygnówać z posady i wrócić tam, skąd 
przyszedł. Obliczał w myśli wartość swego 
majątku i doszedł do przekonania, że je- 


od | áli zostawi Pillowowi samochód — to wów- 


czas ten nie będzie mógł mieć do niego 
Żadnej pretensji z tytułu owej zaliczki — 
pasza przy angażowaniu Janusza do 
unkcji nauczyciela, Nelly. 

Utrata humoru została szybko dostrze- 
żona przez Nelly. Nie uszło jej uwagi, ża 
Janusz wałęsa aie chmurmy po domu, że 
nie wyjeżdża eni na konin, ani też samo- 
chodem, 

— O czem pan myśli Johny — zaga- 
dnęła go pewnego dnia, kiedy siedzieli oby- 
woje na tarasie. 

— Myślę, misa Nelly, że powinienem o- 
dejść. Pani mnie już nie potrzebuje, a przy- 
tem uwacam, że... 

— To, co pan uważa, to jest obojętne, 
ważniejszem jest to, że ja nie chcę, aby pan 
odchodził. Pan musi zostać, 

— Mój honor nie pozwala mi ne zosta- 
mie. Powiem otwarcie, ża mam zamiar pa- 
rozmawiać z pani ojcem, poczem wyjadę. 
— Dokąd 

— To obojetne, Najważniejsze, aby pani 
straciła mnie z oczu i aby wróciła pani do 
normalnego stanu. 

— Ale ja nie chee! 

— Pani, mies Nelly, jest jeszcza dziec- 
kiem. Gdy pani dorośnie, sama będzie się 
pani śmiała z dzisiejszej rozmowy. 


(Ciąg dalszy nast), 


Kraków, w maju. 
Zdarza sią zazwyczaj, że większe zaiote- 
sowanie budzą różne drobne anegdaty- 
me wydarzenia, jak wielkie, przełomowe 
których wszyscy wszystko wiedzą. 0 
głdym czlowieku bowiem znajduje się 


tylka plotkarska, bardziej rozwinięta, 
od Innych właściwości. 


7 tych też powodów chętnie nieraz czy- 
lamy reportaż z jakiegoś odległego, agzo- 
kraju, niż z europejskikch mo- 
chętniej dowiadujemy się o tem co 


Chociaż liczne encyklopedje europejskie 
ayca się, że posiadły wszystkie mądro- 
dl moga na każdy temat dać szczegóło- 

pformację, to jednak i w nich nie znaj- 
emy wiadomości o wielu rzeczach, na- 
prsyklad o 
różnych państewkach egzotycznych 

1 europejskich, 


tóre dlatego nie zwróciły uwagi redakto- 
ów danej encyklopedji, czy rocznika po- 
jtyeznego, stnienie ich jest zbyt efeme- 
yczne, przejściowo i mało ważne, tak że 
lacja o nich nadaje się raczej da książki 
anegdotami, jak do poważmego dzieła. 
Wydarzenia takle możemy iledzić 
Jedynie w praale cadziennej, 


tóra podaje bieżące wiadomości o naj- 
wieższych wydarzeniach. 

A przecież w czasach pokojowych wyda- 
tlo się tyle niezwykle ciekawych i ory- 
inalnych faktów, że można 2 nich ułożyć 
harwną mozaike. 


E 


m że w rokn 1934 ogłosił aie 


pewien hachsztapier Jako Orla I, 
królem Andory, 


atepnie zaś przepędzony przez policję 
irypańską dostał się do wiezienia w Bar- 
jalonic, skąd dopiero podczas rewolucji się 
dobył, Nie każdy wie o tem, 


ża Istnieje na oceanach pewna Ilość 
państewek wysplarskich, 


jaloionych przez marynarzy, zazwyczaj 
odbiików, które powoli się zaludniwszy, 
nisiej stanowią „suwerenne“ państwa © 
hátroju zazwyczaj monarchicznym,  Tzą- 
sao Mie własnemi prawami. Tak np. zalo- 
pł w rokn 


1825 pewien marynarz angielski 
Jahn Sidney na wyspla Keellng 


a poludnie ad wyspy Jawy własne pań- 

two. Oczywiście, że nikt nie interesowal 

iq bliżej tą wyspą, ale gdy syn zalożycie- 

a państwa zdołał w roku 

1866 zawrzeć z rządem anglalskim 
oficjalny traktat, 


którym przyznaje na przeciąg 999 lat 
lego rodzinie prawa do wyspy, wtedy 
wrócono uwagę na nowe to państewko, 
m więcej, że syn Johna Sidney'a objal 
lądy jako John L notyfikująe ten fakt 
inym państwom. 


Na wyspia Tabor na oceanie Spokojnym 
założył państewko Inny znów marynarz, 
tym razem Szwed, Charles Patterson. 


loczątkiem jego karjery było rozbicie się 
kretu w okolicy tejże wyspy. Jak to się 
ieraz zdarza, został on wyrzucony przez 
le morskie na brzeg wyspy, zamieszka- 
i przez czarnych ludożerców, którzy bar- 
ło radośnia zainteresowali się smakawi- 
mm kąskiem, Ale bywają ludzie, którzy 
liewają szczęście w życiu: Patterson był 
idocznie przystojnym, młodym czlowie- 
lem, gdyż córka miejscowego kacyka za- 
chala się w nim po same uszy i umiała 
prakonać swego ojca, ża zamiast konsu- 
lować dzielnego marynarza na obiad, le- 
Jiej uczynić go jej mężem i skorzystać z 
praktycznych wiadomości. W ten spo- 
0b stał się 


Patterson władcą wyspy, 


zapewne wskntek azeze- 
iwego położenia i malego znaczenia.. D0- 
tycznego zachowała swoją samodziel- 
font, ciesząc sią z pięknego klimatu z wie- 
ego lata i braku kłopotów związanych 
Obecną wojną, 


z innych okazji zjawiają się czarni 
Rdcy wzbudzając zainteresowanie pism 
publiczności. Tak m. p. nad szczepem 
Amba w Afryce panuje niejaki „król l- 
tmbo", nad szczepem Ongadlera rządzi 
tál Sanika, 


epem Masaua w Erytreji. mia 
królowa Italemia posiada nad jezio- 
| Tanganika 50 tysięcy poddanycih. 
Nie potrzeba jednak udawać się aż do 
[Uryki, aby znależć państwa i władców, 
Poki : 


orych nikt nie słyszał: znajdziemy 
ZEJSY 


Nie znajdziemy np. w encyklopadji tak- 


dnie istniał doniedawna mieprawdopodo- 
bny suweren imieniem 
Ulryk I, który t pratensja da 
rządów nad Łotwą, 


a przodkowie jego owali jakoby nad 
prowincjami Windawa I Dudangan. Gdy 
w wojnie światowej powstała republika 
łotewska, Ulryk I musiał zrezygnować ze 
swoich pretemsyj do łotewskiej korony i 
wraz z rodziną przyjął charakter zwykłego 
obywatela. Zapomniano wkrótce o tej spra” 
wie, aż dopiero w roku 1933, syn Ulryka 
I, uważający się za następcę tronu, 


wzhraniał się wykonać swoja obowląz- 
ki Jako rekrut, 


ściągając na siebie zaaresztowanie, Gdy w 
kilka lat później i drugi syn również ka- 
fegorycznie odmówił udziału w służbie 
wojskowej, cała rodzina przeniosła się na 
wyspę Una, należą: Je Eatanji i tam 
pozostają do dziś dn; 

Nie można tu pominąć humorystyczne- 
go, ala bardzo efektownego epizodn, jaki 
przed wojną światową maart się wa 
Francji. Żył tam niezwykle 


bogaty fabrykant Jacquss Lebaudy, 


który a akon zostać pann- 
iącym. Wybór jednak w tej dziedzinie był 
niewielki, bo każdy skrawek ziemi nale- 
żał już do tego lub innego państwa. Wo- 
bec tego, że właściwie tylko Sahara b; 

niczyją własnością, typowa „res nuilins' 


ma w encyklopedii.. 


więc postanowil Jacques Lebaudy ogłosić 
się pompatycznie 


„ceaarzam Sahary". 


Oczywiście, że Paryż, a zanim cała Europa 
bawiła sią kapitalnie pomysłem miljone- 
ra, on sam jednak brał te rzeczy daleko 
poważniej, a naznaczywszy swoimi amba- 
sadorami różnych swoich znajomych i 
zaopatrzywszy ich w niezwykle bogate 
mundury i odpowiednią gotówkę, poroz- 
syłał ich do różnych stolice europejskich, 
aby notyfikowali państwom obięcie rzą- 
dów przez niego jako Jakóba I. Dopiero 
jak żart swój posunął Lebaudy do tego 
stopnia, że nawet prezydentowi republiki 
AE której był ohywatelem, kazał 
nótyfikować przejście Sahary pod jego 
panowanie, 


władze francuskie zalnteresowaly się 
nieszkodłiwym maniakiem 


i dały mu do zrozumienia, że „co za wiele, 
to niezdrowo". 

Również w Ameryce, która w ostatnich 
stu latach miała niezwykle burzliwe 
dzieje, 


powstawaly ł alnęły bardzo prędka 
państwa, 
nie pozostawiając po sobie żadnych ála- 
dów w oficjalnych podręcznikach geogra- 
ficznych czy politycznych. Możnaby tu 
wspomnieć dziwacznego murzyna  Krzy- 
Bztofa I, który był cesarzem Haiti i wielu 
innych, ale 9 tem warto pomówić obszer- 
niej. XZ. 


W duchu wzajemnej współpracy. 


(=) Im dłużej trwa wojna, tem wy- 
rażniej wystepują na jaw dwa zjawiska: 
roznice zdań w obozie sprzymierzonych i 
współpraca obu partnerów osi, Niemige i 
Włoch. Niepowodzenia Anglji i Francji w 
dziedzinie politycznej, wojskowej i gospo- 
darczej pogłębiają coraz bardziej przepaść 
między Londynem i Paryżem. 

„Podczas kiedy jedna strona za pośred- 
nietwem swojego aparatu propagandowe- 
go głosi zwycięstwa, a potem je dementu- 
je, to druga atrons patrzy na sytuację 
przez mniej różowe okulary | przestrzega 
usilnie przed zbyt daleko posuniętym 0- 
piymizmem. 

Z chwilą wybuchu wojny Anglia myśla- 
ła zapewne tylko o ewentnalności wysła+ 
nia w ógień innych narodów. przede- 
wszystkiem francnskiego „poilu“, ter: 
jednak ta sama Anglja musi sama pon 
sić ofiary wojny i imkasować jedną po 
rażkę po drugiej. 

Natomiast Francja patrzy z przeraże- 
niem. w jak niebezpieczną gre pozwoliła 
się wciągnąć i zdaje sobie sprawą z nie- 
bezpieczeństwa, tkwiącego w fałszywem 
informowaniu opinji publicznej. Glosy o- 
strzegawcze, jakie słyszy się z różnych 
gtrom eą pierwszą ozr aką strasznego obu- 
dzenia ze snów o potędze. e 

"Tymczasem Niemcy patrzą spokojnie 
na rozwój wypadków. Czynią one to tem 
łatwiej, ponieważ zdają sobie dokladnie 
sprawę ze swej potęgi i siły. To samo 
musi się powiedzieć o Włochach. W Lon- 
dynie i w Paryżu usiłuje się nieustannie 
wmówić swoim narodom, że Włochy są 
nentralne. "m 

Włochy jednak podkreślają z naci- 
skiem, że chwilowo są stroną nie prowa- 


dzącą wojny, że jednak naród włoski jest 
gotów w każdej chwili każdy rozkaz Mns- 
soliniego zamienić w czyn. Wymiana ofi- 
cerów Bztabowych, dokonana przed kilku 
dniami dowodzi, że współpraca między 
Berlinem i Rzymem jest żywsza, niż kie- 
dykolwiek. 

Głosy prasy włoskiej nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości eo do tego, że Włochy 
każdy sukces armji niemieckiej śledzą z 
zadowoleniem i zapisują je jako pozycję 
dodatnią. 

Równocześnie jednak prasa włoska nie 
zaniedbuje żadnej sposobności podkreśln- 
mia włoskich praw żywoiuych i swoich 
żądań, których urzeczywistnienie nie mo 
głoby być nrzyjęte.z nympatją przez mo- 
carstwa zachodnie. Włochy walczą po 
stronie Niemiec w obronie swoich wla- 
snych interesów żywninych, taka jest za- 
sadnicza tendencja idei włoskiej. 

Mianowanie byłego włoskiego ministra 
prapagandy Alfieri na stanowisko amba- 
salora włoskiego w Berlinie stanowi na- 
wy dowód śrisłej wspólpracy między obu 
partnerami osi. Gino Alfieri jest nietyl- 
ko jednym z najbliższych współpracowni- 
ków Mussoliniego, ale także szczerym 
przyjacielem Niemiec. Od szeregu lat pra- 
cował u boku Mussoliniego nad wzmoc- 
nieniem potęgi Włlvch i obecnie wzboga- 
cony doświadczeniem zdobytem na odno- 
wiedzinlnych stanaw:skach obejmuje swo- 
ią placówkę berlińska. Głosy powitalne 
prasy niemieckiej i włoskiej dowodzą nie- 
dwuznacznie serdecznej j niczem nieza- 
chwianej współnrney między abu zaprzy- 
jaznionemi i zmiizanemi sojuszem pań- 
stwami, 


Codzieńniesie? | 


Kary za paskarstwo. 
Nowe zamknięcie przedsiębierstw, 


(h) Polizeipresident Kattowitz Górnoślą- 
skiego obszaru przemysłowego jako urząd 
Kontrali Ceu donosi: Stanisławie Marsza- 
lek w Sosnowitz, zakazano handlu owoca- 
mi i jarzynami, gdyż występując bezpraw- 
nie jako hurtownik, skupowała wielkie ilo- 
ści cytryn, przyczyniając sią w ten sposób 
w znacznej mierza do wysokich can. 

Handlarce w Koenighuette zamknięto 
sklep artykulów spożywczych, ponieważ 
nabywała krodki żywnościowe w powiecie 
Plesa bez kart żywnościowych. 

Na właściciela przedsiebiorstwa Lmdwi- 
ka Gulle, zamieszkałego w Domh, nałożona 
karą w wysokości 300 Rm. Gulla pomimo 
zakazu sprzedawał słodycze po cenach zna- 
cznie wyższych. 

Również i Anna Zielińska wlaścicielka 
przedsiębiorstwa handlu owocami i sło- 
dyczami w Kattowitz ukarana została wy- 
soką grzywną. W awojem przedsiębior- 
stwie przez dłuższy okres czasu sprzeda- 
wała wszelkie towary po cenach znacznie 
droższych. 

W związku z tem Polizeipresident Kat- 
towitz jeszcze raz wszystkim zwraca uwa- 
zę, że walka z paskarzami, którzy Świa- 
domie w celu osiągnięcia większych zy- 
sków podwyższają obowiązujące ceny, pro- 
wadzona będzie bezwzglednie. Kilkakro- 
tnia przekroczenie obowiązujących cen 
grozi  natychmiastowem zamknięciem 


Wyrok sądu specjalnego: 


(h) Dnia 25 bm. na rozprawie w Teschen 
sąd specjalny w Kaltowiiz skazał 37-le- 
tmiego b. lekarza czeskiego Ludwika Kar- 
koska z Peterswaldu za spędzenie płodu 
w dwóch wypadkach na łączną karę 3 lat 
więzienia. 

Karkoska, który już w b. Czechosłowa- 
cji trudnił się spędzaniem płodu i które- 
mu w r. 1939 odebrano prawo wykonywa- 
nia praktyki lekarskiej dokonał jeszcze 
pod koniec listopada i w początkach gru- 
dnia ub. roku dwóch zabiegów celem 
przerwania ciąży. 


Utonięcie chłopca w Czarnej Przemszy 


(h) Dnia 25 kwietnia utonął w Czarnej 
Przemszy 6-letni Kazimierz Fiderkiewicz z 
Sosnowitz. Podczas zabawy z chłopcami 
Fiderkiewicz ześlizgnął się z brzegn i 
wpadł do rwącega strumienia. Straż po- 
żarna wydobyła ciało chłopea dopiero po 
24 godzinach, 


Śmierć dwóch zawodowych 
pijaków. 


(b) Dnia 25 b. m. na hałdzie w pobliżu 
Sosnowitz znaleziono trupy murarza Włady- 
sława S. oraz robotnicy Józefy D. zamieszka- 
łej w Sosnowitz. Oboje byli nałogowymi pi- 
jakami i piłi w ostalnim czasie wyłącznie 
denaturat. Na podstawie orzeczenia lekar- 
skiego śmierć nastąpiła wskutek udaru ser- 
cowega. spowodowanego nadmiernem  uży- 
ciem alkoholu. 


Nadmierne spożycie alkoholu 


przyczyną śmierci. 

(h) Dnia 25 hm. znaleziono trupa prosty- 
tatki Marty J., zamieszkałej w Sosnowitz, 
Przyczyną śmierci było nadmierna spoży- 
eie alkoholu. J. miała opinję nałogowej 


piiaczki. 
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Pobór podatku miejskiego 
w okregu miasta Sosnowitz. 


Tymczasem będzie potrącany 1% od zarobku 
Jako podatek miejski. 


Wedłng rozporządzenia odnoszącego sią 
do zaprowadzenia przepisów podatkowych 
w przylączonych okręgach wsrhodnich, zo- 
staje także w Sosnowcu zaprowadzony po- 
datek miejski, a to od 1 kwietnia 1940 roku. 

Podatek miejski jest podatkiem gmin- 
nym, a został wprowadzony w obszarach 
Rzeszy i utrzymuje się od roku 1930, Pod- 
stawą opodatkowania jest dochód. Podsia- 
wą wymiaru podatku dla roku podatkowo- 
gu 1940, jest dochód osiąznięty w 1958 r. 
Rozróżnia się dwa rodzaje płatników, a 
mianowicie: 

I — osoby, które osiągają dochód (zaro- 
bek) w stosunku do pracy i płacy, 

II — osohy o samodzielnych zawodach. 

Podczas gdy pierwsza grupa płatników, 
otrzymuje orzeczenie wstrzymujące, co da 
podatku miejskiego, otrzymują wolne i sa- 
modzielna zawody orzeczenie co do placo- 
nia podatkn miejskiego. Podatek będzie 
według prawa podatkowego wymierzony. 
Skala tegoż wynosi, o ile dochód z roku 
1938 wynosil: 

nie więcej jak 2.500 zł (1250 RM) — 2 RM 
rocznie, 

przy dochodzie 

2.500 zł — 12 RM, do 9.000 zł — 24 RM 
do 9.000 zł — 4 RM do 12.000 zł — 3 RM 
da 14.000 zł — 12 RM do 24.000 zł — 18 RM 
do 32.000 zł — 24 RM i t. d. 

Do podstawy podatku ustanawia każdy 
poszczególny urząd dodatek do podatku, z 
czego określa się później ostateczną pod- 
wyżkę podatku. Dla miasia Sosnowitz do- 
datek do podatku wynosi 600% podstawy, 
wymiaru. Podatek w roku wynosi zatem, 
przy dochodzie nie większym jak: 
do 12,008 zł — 54 RM, do 16.000 zł —72 RM 
do 24000 zł — 108 RM rocznie it d. 

Jak długo podatek miejski od zarobku, 
względnie dochodu z pracy najemnej jest 
do wstrzymania, otrzymują płatnicy orze- 
czenia wstrzymujące. Pracownik ma to o- 
rzeczenia wstrzymująca przedłożyć przed 
pierwszą wypłatą po pierwszym kwistnia 
1940 roku, albo przy rozpoczęciu się sto 
sunku pracy. Pracodawca ma to orzeczenia 
wsirzymująca przechowywać przez caly, 
czas trwania atosunkn służbowego, a przy- 
najmniej aż do czasu gdy on pracownika. 
wi w stosunku do pracy zarobek wypłaci. 
Gdy pracownik nie przedłoży orzeczenia 
wstrzymującego swemu pracodawcy przy, 
pierwszej wypłacie wynagrodzenia (otrzy- 
maniu zarobku) za pracą przed 1 kwietaia 
1940 albo przy rozpoczęcia się stosunku 
slużhowego, tak ma pracodawca przy wy* 
placie wynagrodzenia przed 1 czerwca 1940 
roku 1% od 100, a przy wypłacie po 30 lipca 
1940 roku 8% od 100 w stosunku do wyna- 
gradzenia potrącić i wstrzymać przy każe 
dej wypłacie jako podatek miejski. Jako 
przejście regularne pozostaja przedewszyst= 
kiem wyżej wymieniona potrącenie z wy- 
nagrodzenia 1% od 100 jaka EO 
miarodajne i właściwe, a to tak długo do- 
póki orzeczenie watrzymnjące zostania 
przedłożone pracowadey. O ile orzeczenie 
wstrzymująca do dnia 1 lipca 1940 jeszcza 
nie zostało przedłożone, mnszą być potrąco- 
ne 3% od 100. Pracodawcy są zobowiążani 
wstrzymane kwoty podatku miejskiego aż 
do 5 każdego przyszłego miesiąca (pierw- 
szy raz 5 maja 1940 roku) odprowadzić, 
względnie przekazać, Nia odprowadzenia 
lub nia przekazania podatku jest według 
orzeczenia przepisów Rzeszy karalne. Pa- 
szczególni pracadawcy są obowiązani w 
przeciągu Ń dni złożyć w Wydziala Podat- 
kowym w Ratuszn — pokój Nr. 18, wykaz 
zatrudnionych u siebie pracowników. Wy- 
kaz należy sporządzić weding natalonego 
wzoru, który można otrzymać bezpłatnie w. 
Ratuszu — pokój Nr, 18. 


Sosnowitz, den 25 kwietnia 1940, : 
Der Oberbürgermeistor 

LV. 
80k HEYNE. i 


Poszukuje się 
żelaznych zbiorników 


używanych w stanie dobrym na gorącą 
i zimną wodę. — Zgłoszenia do Admini- 
stracji „Dziennika Porannego" pod Nr 125. 
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kardynał narzędziem oszustki. 


Kraków, w maju. 
Marja Antonina, córka Marji Teresy, 
jako pietnastoletnia panienka została wy- 
daną zamąż za Delfina, późniejszego króła 
Ludwika XVI. Młoda królowa posiadała 
żywy i bystry umysł, była piękną, odzna- 
czała się jednak wielką lekkomyślnością, 
a utrzymanie jej dworu kosztowało kro- 
ne 


Marja Antonina lubila bardzo klejnoty. 


I na tem wlaśnie tle została wmieszana 
do skandelicznej afery z naszyjnikiem. 

Dwaj parysey jubilerzy wykonali wapa- 
niały brylantowy naszyjnik, wartości 
1.600.000 lirów, a znając zamiłowanie kró- 
lowej do klejnotów, zaproponowali jej na- 
bycie tej cennej ozdoby. Marji Antoninie 
naszyjnik niezmiernie się podobał, uznała 
jednak cenę za zbyt wygórowaną i odrzu- 
cila propozycję. 

O całej te] hiatar]i dowiedziała sią spry- 
tna awanturnica, da ia Motte, anala 
wtajamniczana w  zakullsowe sprawy 
dwarskle. Jej panieńskie nazwiska była 
Valals. Opierając się na tem, podawała się 
za spokrewnioną ze starożytną dynastją 
królewską, gdyż pochodziła jakoby od nie- 
prawego syna króla Henryka III. Wale- 
zjusza. Przy powszechnej łatwowiernoś: 
zdobyła bez trudu zanfanie, gdy mówiła 
o swych stosunkach i wpływach. 

Pani de la Motte wciągnęła w sień 
swych Intryg kardynała de Rohan, wiel- 
kiego jałmnżnika Francji, członka znako- 
mitego rodu arystokratycznego. Rohan 
był oddawna poróżniony z dworem kró 
lewskim, szczególnie nienawidziła go kró* 
lowa, której doniesiono, ża będąc posłem 
w Wiedniu, rozpuszczał plotki uwłaczeją 
ce ezci cesarzowej Marji Teresy. Rohan 
ubolewał nad tą niesławą i 


szukał sposobności, aby przywrócić 
dobre stosunki z dworem francuskim. 


Wówczas pojawiła się u niego de la 
Motte, która w porozumieniu ze słynnym 
awanturnikiem i kuglarzem, niejakim Ca- 
gllostro, uknuła kunsztowną intrygę. In- 
tryga ta była oparta na niezwykłem po. 
dobieństwie królowej do pawnej znajomej 
de la Motte, imieniem Gllvła, która za od- 
nówiednią oplata podiela się odegrać rolą 
królowej w ulożonej sprytnie przez Ca- 
fliostra scenie. Rohanowi oświadczono, że 
królowa gotowa jest z nim się pojednać 
i wybaczyć mu wszystkie jego przewinia- 
nia. Aby wzbudzić w nim zaufanie. dore- 
czono mn sfnałszowany bilecik awej, 
z podpisem „Marie Antoinette de France", 
poczem zorganizawano w nacy schadzkę 
w zacisznem ustraniu parku wersalski: 
go. Olivia, odpowiednia nauczona, dosko. 
Tała rolę królowej. Po krótkiej 
rozmowie opuściła miejsce schadzki pod 
poen szmeru w pobliżu i opuściła ró- 


Uszczęśliwiony kardynał gotów byl 
wszystko uczynić, aby pozyskać względy 
królowej, które na podstawie sceny w par- 
ku wyobrażał sobie hynajmniej nie pla- 
tonieznie. Podszepnięto mu myśl nabycia 
naszyjnika brylantowego dla królowej, 
twierdząc, że skarżyła się oburzona na 
skąpstwo swego królewskiego małżonka. 
Rozpoczęły układy z jubilerami któr: 
na wiadom kto jest osobą nabywają- 
mą naszyjnik, zgodzili się na wynłatę w 
kilku ratach i wydali naszyjnik osnbri 
kowi ubranemu w liberję królewskieza 
dworu. W ten sposóh naszyjnik dostał się 
w race pani da la Matte, której mąż wy- 
wiózł go wnet do Anglii. gdzie sprzeda- 
wał jubilerom poszezególue brylanty. 


Afera ta muslała predzej czy później 
się wydać. 


W pierwszym terminie wypłaty doręczona 
jubilerom tylko malą sumę, wraz ze siał. 


szowanym listem królawej. kióra obiery- 
wała wkrótca wypłatę większej sumy 
zgodnie ze zobowiązaniem. Kardynał, któ 
ry powyższą sumę wypłacił, był wnraw- 
dzie bardzo zdziwiony. że nigdv nie widzi 
klejnotów na szyii królowej, jednak eze- 
kał cierpliwie. Gdy dalsze raty nie naplv- 
wały, Jeden z |ubllerów napisał (last da 
królowej, a skora nie otrzyma! odpowie- 
dzi. w obawie przed bankrnetwem zw,ócił 
sie do aamega króla, upominając się 0 za- 
pluto. 
W pałacu wersalskim zakotłowało. 


Zacząta szukać winnych. 


Król, zazwyczaj apokojny i flegmatyczny. 
tym razem uniósł się gniewem i nakazal 
surowe śledztwo, w grę wchodził bowiem 
honor jego żony, Pomimo, że kardynał 
Rohan był raczej ofiarą oszustwa, niż 0- 
szustem, nienawiść dworu zwróciła się 
przedewszystkiem przeciw niemu. Padej- 
rzewano go, że usiłował wydobyć się z 
kłopotów przez zwyczajne oszustwo, a za- 
razem chclał umyślnie wciągnąć w aferą 
osobe królowej, w przypuszczeniu, że dwór 
królewski nie będzie chciał rozgłaszać ca- 
lej tej sprawy w obawie skandalu. 
Rohana, który w poczuciu awej niewin- 
ności nie chciał sie ukrywać, lecz w dniu 
15 sierpnia 1785 r. pojawił się w Wersalu, 
aby jako jałmużnik Francji odprawić u- 
roczyste nabożeństwo w kaplicy pałaca- 
wej, uwięziono i odesłana da Bastylji 
Oskarżony u ahbrazą majestatu został 
wlony przi najwyższy sąd parlamentu. 
Równocześnie » kardynałem aresztowana 
panią de la Motte w chwili, gdy zamierza- 
la uciec do Anglji. Kardynał bronił się 
z wielką godno: tak że sędziowie da- 
szil do przeka że mają przed sohą 
ntiarę własnej lekkomyćlnaści, a nie oszu- 
sta, za jakiego chciała go przedstawić w 
swych zeznaniach pani de la Motte. ta 


Wreszcie sąd wydał wyrok, ' Najcięższy: 


którą ska- 
ml, na wy- 
palenle na jej ci {(Volense -- 
złodziejka), oraz na dożywotnie więzienie. 
Kardynał Rohan został większością trzy- 
dziestu głosów przeciw dwudziestu uzna- 


los spotkał panią de la Możtt 


ny za niewinnego, a lud z akrzykami ra- 
dości odprowadził go do pałacu. 

Lud paryski po wydaniu wyroku głośno 
mówił, że nie pani de la Motte, lecz krá- 
iawa rja Antonina, winna zasladać na 
ławia oskarżanych. W paszkwilach, wier- 
szykąch i ulotkach łżono cześć królowej. 
Gdy w dodatku pani de la Motte zbiegla 
z więzienia, a po urzedostaniu się do An- 
Elji ogłosiła tam paszkwil, rzucający cień 
na królowe, znalazła w kraju i zagranicą 
całkowitą wiarę. Szacunek dla pary kró- 
lewskiej zmalał zupełnie, a nienawiść 
wzrastała i pogłęhiała się z rokiem każ- 
dym. Byly ta już głuche pamruki zhliża- 
jącej się burzy Rewolueji Francuskiej. 


Pałac w Wersalu ad frontu I od strany miasta. 


Ciekawostki amerykańskie. 


Norton I., oszust czy warjat? 


Kilka lat temu zastanawial się zarząd 
miejski miasta San Francisco nad zagad- 
nieniem wystawienia pomnika Nortonowi 
I. na jednym z większych placów miasta.. 
Uchwała doszła do skutku i przystąpiana 
do zbierania datków na pomnik. 


Kimże był człowiek, którega zamie- 
rzana uwlecznić w spiżu? 


Historja ta łączy się z dziwaczną nieraz 
umysłowością Amerykanów, u których 
jak się już nieraz Europa o tem przeka- 
nala — wszystko jest możliwe. 


W roku 1849 przybywa do San Fran- 
eliseo angielski kupic z Londynu 
Josua Abraham Nartan 


i zaczyna prowadzić handel tak szczęśli- 
wie, że po paru latach posiada już wiel- 
kie składy towarów, jest bogatym czło- 
wiekiem i wysoce szanowanym obywale- 
lem miasta. San Francisco jest wtedy w 
pełnym rozkwicie: powstają jak grzyby 
po deszczu nowe ulice, zakładają nowe 
przedsiębiorstwa przemysłowe, pieniądze 
płyną wielkim strumieniem, ceny skaczą 
z dnia na dzień, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
parcele budowlane i nowa stolica Stanpw 
Zjednoczonych przedstawia obraz pełnej 
prosperity. Pewnego jednak dnia wybu- 
cha na przedmieściach źle zbudowanych. 
przeważnie z drzewa, pożar. Miejscawa 
straż ogniowa jest zbyt jeszeze niezorga- 
mizowana, aby mogla dać radę szalejące- 
mu żywioławi. Przez kilka dni palą się 


całe ulice San Francisco, a europejskie 
pisma przepełnione są iragicznemi apra- 
wozdaniami tego wydarzenia. W tym ol- 
brzymim 


połarze w roku 1853 ginie też cały 
majątek Abrahama Nortana. 


Z bogatego człowieka atał się dziadem. 
O ile był popularną postacią przed poża- 
rem, o tyle zapominają o nim po tej ka- 
tastrofie, tem więcej, że znika on na dłuż- 
szy czas z miasta. 

Po pewnym czasie 


powraca Nartan da San Francisco, ale 

Już nie Jaka kupiec, lecz jaka „ee 

Stanów Z]ednaczanych i protektor 
ksyku”. 


Amerykanie niczemu się nie dziwią, naj- 
wyżej. widząc coś dziwacznego, rozumieją 
istotę tego zjawiska i cieszą się niem jak 
dzieci. 

Kilkadziesiąt lat ostatnich z życia Nor- 
tona stanowi dla Stanów Zjednoczonych 
stałą sensację i pożądany temat razmów 
i reportaży pism, Nowy władca USA u- 
miał się zabrać do dzieła: 


zjawla sig w aryglnalnym mundurze, * 
w pastacl fraka, w kolorze niebiesko- 
zielonym, 


z niebieskiemi spodniami i szerokiemi 
czerwonemi lampasami, złotemi epolełami 
i czapką generalską z czerwoną kokardą 
i strusiem piórem. Nosił również szablę 


l 


na bardzo dlugich rapciach, a dwa 
Bummer i Lazarns, stale mu towarzyszą 
ły. Poza iem nosił rodzaj parasola z n 


umial zyskać sobie nawet poważny zarząj 
miejski San Francisco, dopuszczający. 
obrad swoich i traktujących go wszelki 
mi honorami. 

Przez te dwadzieścia lat „panowanłą* 
mógł Norton I, jak się sam zwał. cznk 
prawdziwym panującym Stanów Zjedng. 
cznych. Najciekawszem jest to, że 


poblerał da swe] prywatnel szkatuły 
podatki w kwocie od 2 da 10 dolarów, | 


po które sam zgłaszał się do podatników, 
Jeżeli chodziło o drobne kwoty, dziękowaj| 
placącemu nmstnie, przy większych zaći 
kwotach wystawiał zaświadczenie, na któ. 
rem widniała jego cesarska pieczeń, 
Udział jego w posiedzeniach rady miej. 
skiej był zazwyczaj milczący, mniemat|| 
bowiem, że nie licuje z jego godnością, 
aby przemawiał do ojców miasta. Jeden 
jedyny tylko raz zgodził się na dłuższą 
przemówienie, a mianowicie wtedy, kiedy 
jeneral Grant postawił awa kandydaturą 
na prezydenta Stanów Ziednoczonych, = 
Z tych czy innych powodów 


zaprotestował Norton ostro przeciwka 
te] kandydaturze 


i wysłał natychmiast da niego telegram, 
w którym żądał od niego wycofania się 
z areny politycznej. Mia! też pełną satya- 
fakcję, gdy sie dowiedział, że Grant po 
niósł sromotną klęskę. 

Popularność Nortona była tak wielke 


łe rząd Stanu San Franclsca udzielił mk 
heznłatnych hlletów kolejowych, 


a wszystkia towarzystwa okrętowe oświ 
czyły, że będą go przewozić za darma| 
Zdarzyło się jednak, że pewnego razn 
wsiadł „cesarz“ Stanów Zjednoczonych ða 
okręt, którego kapitan nie znał Nartomi 
i zażądał ad niego zapłacenia za przejaz, 
Oczywiście, że oburzenie monarchy m 
miało granie. Wobec tego niesłychanegi 
kroku opublikował w pismach następuję. 
cą proklamację: „My, Norton I, z laski 
Boga cesarz Stanów Zjednoczonych i pre 
tektor Meksyku, rozkazujemy, aby kuter 
„Shubric" zabłokował natychmiast rzekę 
Sacramento, nie pozwalając na przejazć 
statków pasażerskich tak długo, aż bup 
lowniey przeproszą naszą cesarską mośćś 

Otrzymawszy to groźne wezwanie, 7% 
spieszyło towarzystwo okrętowe przepte 
sié rozgniewanego Nortona i 
znowu powróciło do porządku. Popula 
ność tego oryginalnego dziwaka stawali) 
się z dnia na dzień większą, chociaż c 
sarz stawał się już stary i coraz częście 
chorował. Gdy stary mundur, w któregi 
klapie nosił zawsze piękną różę, był ju 
nie do użycia i potrzebował nowego, zwra 
cał sie do swojej wiernej ludności w San 
5 rancisco, prosząc o pieniądze na nawy) 
I wkrótce zjawiała się potrzebna sum$ś 
a cesarz USA paradował znów w gale 
wym mundurze, 


W dnlu 31 urudnla 1879 wydał "zara | 
m 


ostatnią swoją proklamacją do narod 


wzywając go, aby podziękował Bogu 
dobrodziejstwa ubiegłego roku. Wkrąte| 
potem zapadł na zanalłenie pluc i po k 

kiej chorobie przeniósł się do wiecznuńi 


Pogrzeb jego, który odhył sią w mołowi 
stycznia 1880 al się wielką 
manifestacją 


uczuć mieszkańców San Trancieco diah 
Nortona. 10 tysięcy ludzi brało nizał w 
pogrzehie, a wszystkie pisma ameryknfń: 
skie żegnały go sążnistemi artykułami. 
„Dziwna sylwetka tego człowieka sta 
się tematem roztrząsań różnych dzienni | 
karzy, którzy nie mogli zgłebić tajemnicy 


czy chodziło tuta] o zwykłego oszuata, 
czy też a manjaka 


WESOŁY KĄCIK. 


URYWEK Z ROZMOWY. 


w Podły! Uwiodłeś mi żonę!!! Dawaj tu 
teraz sto złotych, jako zaliczkę na koszta 
procesu rozwodowego!... 


* 
w SĄDZIE. p 
Otóż dopuściliście się tej kradzieży 
bez obeej pomocy | 


— Całkiem pewne, panie sędzia! Toras 
tak trudno znaleźć uczeiwego wspólniki 


* 


— Przepraszam pana, ale pan już ó 
irzech gadzin czyta dzisiejszego „Gońc 


| 


— A czy pan ma pojęcie, jak trudno je 
czytać w monoklu? a 


